GAZETA LN 


Ne 2. 


ž 


z 


We Czwartek 


Wiadomości kraieowe. 


Ze Laowa. — Dla lepszego uposażenia 
szkoły gminney w Mana$ierzys ba ch, w Cyr- 
hule Stanisław. wskim, przyrzekła Dziedziczka 
M.nasierzysh, JV. Hrabina Potocka co rok 
po o ZR, Łański zaś Pleban, JX. Paweł 
Stradański, iak długo tamże Plebanem bę- 
dzic, po 30 ZR., Gmina Chrześciiańska Mana- 


„sterzysha równie po 30 ZR.,.a Gmina żydow- 


sha tegoż miasteczka pe 40 ZM., tako dobro- 
wolną składkę wypłacać, — Fząl kraiowy po- 
czytuie więc sobie za obowiązek donieść o 
4ych pięknych czynach publicznie *). 

JX. Kossowski, grèc. kat. Pleban w 
Cyskule Kołomeyskim, „ofiarował 50 ZR. ma 
fundusz tych woiowników, którzy w latach 
1813stym, 18:4stym i a8u5stym do służby nie- 
zdatnymi się stali; o htórey to ludzkości Rząd 
kraiowy ninieyszem publicznie donosi. — i 


Z Węgier. — Wychodrąca w Wiedniu 
gazeta Węgieitska, a z nisy Preshnisha, 
ząwiera następuigce doniesienie ze wsi Pel- 
gardi, położoney w Starostwie Sztulweissen- 
burskiem: 

„Hrabia Emeryk Batthyani z Nemeth- 
Ujoer,'iest sam iednym z naycelnieyszych Le- 
hkarzy, i mało co w których kąpiełach lub 
mieyscach leczenia znaydzie się więcey cho- 
rych, iah w żamku tego zacnego Hrabiego, 


Leczy on bezpłatnie wszystkich chorych, bez . 


xóżnicy stanu i religii; wydaje im ze swoiey 
apteki bęzpłatnie lekarstwa, a to z taką do- 


©) Gazeta Wiedeńska z dnia 24go Grudnia, u- 
mieszczaiąc z gazety Lwowskiey spisy skła- 
dek dobroczynnych ma uposażenie szkół, lub 
pole szenie fundąszu onychże wGalicyi, po- 

eżyfa na wstępie uwagę następuiącą: „Jest to 
mZjawieniem eechuiącem powszechnego ducha 
wCeasu i wzmagaiąca. się w tym Krain oświate, 
œz wswystkie stany, Duchowieństwo, Posiada- 
„eze debr i Gminy staraią się dopomagać za- 
„miarora Rządu w rozszerzeniu i polepszeniu 
„seświecenia publicznego. Od nieiakiego czasu 
„ogłosił Rząd Galicyyski przez gazetę Lwe w- 
„ską wiele przykładów tego chwalebnego usi- 


ułowania lt 


y 
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brocią i troskliwościa, iż porzuca wszystkie 
swoie iuieressa, skoro ma chorych, którzy 
przecież codzieńnie w zwaczney dosyć liczbie 
przybywają. Z większą gotowością i grzecze 
nością nić może nikt, nawet za zapłatę, bydź. 
leezonym, Skoro się Hrabia dowiaduie, że 
Który .z Poeddanych iego zachorował, a da 
zamku przybyć:nie może, odwiedza go, choć- 
by io ćwierć mili od ni go mieszkał, ogląda go 
na łożu, każe robić lekarstwo i posyła ie cho- 
remu. Ależ nie tylko samemi lekarstwami, 
lecz. także ` żywnością, pieniądzmi i innemi 
środki pomocnęmi sprawia ten szanowny Oby- 
watel ulge, w cierpieniach bliźniemu swoićmu. 
Obcych przybywających do niego, odprawia z 
pociechą i podarunkiem ; ubogich, we wsż ie- 
go micszkałących, wspomaga zbożem i pie- 
niądzmi. Jest on nie tylio Panem, ale i Oy- 
cem Peddanych swcich. Przed kiłhu laty po- 
darował im wszystkim (są oni w tey wiel- 
kiey wsi bardzo liczni) dziesięcinę zbożową. 
'Peraz zaś, widząc w tych xiieplennvch latach 
z powodu żniw mizernych wielki niedostatek, 
podarował im dziesięcinę kuliuruzową (pszeni- 
cy Tureckiey), która w gotowych pieniądzach 
wielkąby wyniosła była summe. Nadto wsparł 
ich ochcczo nasieniem do sieyby. — Gromada- 
mi przybywaią chorzy do tego Hrakiego, tal, 
że zamek iego wydaie się często iakby oblężo- 
nym powozami onychźe, przybywaiącemi ze 
Starostw Sztulweissenburskiego , ©olneńshie- 
go, WVWeszprymskiego, Szaładskiego, Somo- 
gjeńskiego, Pesteńskiego , Homornskiego i in. 
nych odłegleyszych. Oby Bóg litościwy na- 
tchnął w naszey Oyczyżnie więcey Panów do 
naśladowania tego szanownego Obywatela, któe 
rzyby z zamiłowania debroczynności umieli 
żyć także i dla współbłiźnich swoich! * 

Z Wiednia dnia 23, Grudnia. — N. Krół 
Jmć Bawarski, którzy odprawił nocleg w 
Kemmelbachu, przyiechał do tey stolicy 
w naylepszem zdrowiu z Królewicem Karo- 
lem. NN. Cesarstwo fchmość wyieźdzali na- 
przećtiw lego Mrólewskiey Mości aż do Bur- 
kersdoxrfu.- N. Królowa Jeymość B awar- 
ska i Hrólewic Następca tronu późniey ta 
zjadą. 


Z Trjssta d. 12. Grudnia. — W przed- 
lotach rublicznego oświecenia, które N. Ce- 
sarz i Król, Pan nasz mił. ściwy do dawnego 
štanu przywrócić .tu rozkazał , naywaźnieyszą 
iest dla naszego miasta Szkoła żeglugi, w 
*"kiórey Professor Jędrzey Stadler de Breit- 
weg, ze światłem i gorliwością daie naukę w 
iczyku Niemieckim. Ma ón bardzo lieenych 
słuchaczów, i iak się podczas odbytego nie- 
dawno publicznego popisu okazało, bardzo 
poiętnych i pilnych uczniow , którzy będą kie- 
dyś w Administracyi Żeglugi Austryackiey nale- 
życie przygotowanymi, rozumnymi i bardzo 
zdolnymi Urzędnikami i Przełożonymi. 

Z Odessy. i Konstantynopola, z Alexan- 
dryi i Egiptu, z Patrasso i Scalanuova, z Mo- 
rei, z Kandyi, Lizbony, z Sycylii i innych 

ortów WVłoskich , zawinęło do portu naszego 
od dnia 6go' do 11go b. m., oprócz okrętów 
pomnieyszych, znowu 69 okrętów kupieckich. 
Między nimi iest 35 Austryackich, reszta zaś 
są obce. Przywiozły one po naywiększey 
części zboże, ryż, owoce strączaste, ryby, cu- 
kier i iane towary. 


Wiadomości zagraniczna e. 
Ameryka Hiszpańska. 

Dalszy ciąg (przerwaney w przeszłym nume- 
vze gazety maszey) edezwy fiongressu Mexy- 
kańskiege: p; 

„YY obłiczu Świata oświadczamy, że Wice- 
Krol lrurrigaray, w peśrod tych tak nader 
ciężkich okoliczności rządził się rostrapnością, 
poczciwością i bezinteressownością , przez -co 
nam pamięć iego zawsze szanowną będzie. Po- 
daiąc imie iego naypóźnieyszey potomności prze- 
konani iesteśmy, że te przymioty iego zjedna- 
ią mu pochwałę i hłogosławieństwa naypoźniey= 
szych potomkow naszych. On te zwołał był 
Junte złożoną z Władz nayznak=mitszych, któ- 
re w momencie zgromadzone bydź mogły, i któ- 
re się częścią osobiście, częścią przez Depu- 
towanych stawiły ; przybywał on sam na to 
świetne Zgromadzenie, nie tak dla przodkowa- 
nia onemuź , iak raczey, aby był pierwszym w 
uroczystem uznaniu tey Władzy, która od chwili 
upadku Ferdynanda Vilgo znowu na Lud 
spadła. MNadewszystko Zaś chciał on. złożyć 
dostoyność Naczelnika Królestwa, ofiaruiąc skro- 
mnie usługi swoie, aby Narod«wi w tak nie- 
bezpiecznem położeniu bydź pożytecznym. Gdy 
tey troskliwości Wice -Króla nie przyięto, ow- 
szem go według życzenia Kongressu ma urzę- 
dzie iego potwierdzono, zaczęto radzić o tem: 
czyli uznanie, którego się Junta Sewilską 


domagała, miało bydź przyięte albo odmowige 


ne. Deputowani Walencygsey igez intrygi © 
podstępy iuż byli wszelki wpływ _ postra- 
dali. Rozsądek, prawa, sam nawet przykład 
Prowincyi Hiszpańskich, nie zgadzały się z 
zamiarami tey Władzy , poznawały iey prztsa- 
dzone usiłowania, i przepisywały nam drogę 
którą nam postępować należało, ile razy szło. 
o utrzymanie ogółu Państwa. Dla czegożby 
to w Ameryce Mexylańskiey nie należało 
było przyjąć tego systematu, iakiego się naów- 
czas Ludy Hiszpańskie ze sławą i zgodnoś ią 
powszechną trzymały ? Dla czegoż równie tak 
dobrze i my nie mieliśmy Junt neszych urzą- 
dzać ? Albo, ezyliż to był inny i.kowy rodzay 
zarządu, który miał utrzymywać prawa Fer- 
dynanda VIlgo i czuwać nad bezpieczeń- 
stwem i utrzymaniem tych obwodów Państwa ? 
Tym więc sposobem iednomyślnie uchwalona 
i uroczystą przysięga stwierdzono to postanu- 
wienie: ażeby wNowey Hiszpanii nie uzna: 
wać żadnego innego Monarchy, iak Ferdy- 
nanda VIlgo, i ażeby w ciągu nieobecneści 
i niewoli iego, Rząd nasz kierował się według 
okolieaności naydogodnieyszych przykremu po- 
łożeniu naszemu, gdy tynsezasem miał ciągle 
trwać węzeł braterski między Hiszpanami 
Europeyskimi i Amerykańskimi, przyczem po- 
czytywałiśmy się za ebowiązanych szafować krew 
naszą i maiątki na uratowanie Króla i Oy- 
czysny.* 

„Czegoż więcey można się brło spodziewać 
po szlachetności i umiarkowaniu Mexykanów ? 
Czegoż więcey można było wymagać pó CZJe 
stey ich prawości ? A przecież dawni gnębicie- 
le nasi postanowili nieadzownie postępować das 
ley w planie uiarzmienia naszego. Przepisy, 
iakie Ajeńci Sewilscy odbierali, nie ogranicza% 
ły sie wtem, ażeby słachać propozycyi słu- 
sznych i sprawie -liwych, lez nayzgubnieys„a do- 
woln ść p twierdzaiąc, ze wszech miar dawały 
do zrozumienia, że tiko ta dowolność iedynie 
zabezpiecza ważną zdobycz lndyyską, Tak 
tely powstała wściekła fakcya, która na Wice- 
Króla w Mexyku napadła, z władzy go ha 
niebnie wyzuła, i obuhodziła się z nm iak 
ze zdraycą, ielynie tylko dla tego, że zdawał 
się prawom naszym sprzyiać! Tak rozszerzył 
się ogień prześład :wanią naycnotliwszych Oby- 
wateli, którym ich sławę, i h gorliwość i mie 
łość Oyczyzny za zbrodnię poczytywano ; tək 
uciemiężenie nasze doszł:. naywyższego stopniał 
WV tey to epoce wywarła tyraniią całą wście- 
kłość swola; w niey pokazała się nienawiść i 
chciwosć /krwi ze str: ny H szpanów, którzy 
nie myśleli o niczem , iak tylko o wygnaniu i 
wytępieniu rodaków tuteyszych $. -Osłupięć pu« 


qszeba ma ten dziw, źe przy tak haniebnem i 
wyrodnem obchodzeniu się z nami, prze.ież z 
własney Woli naszey podaliśmy się naczelne- 
mu Rradowi Sewilskiemu. tVciąż ieszcze przy- 
tem mieliśmy nadzieię , że przez tęż samą ko- 
ley rewolucyi, dumny i żle ustąłony Rzęd a- 
balcnym , a przez to może upragnione pòle- 
pszenie losu naszęgo ałatwionem zostanie, bez 
przymuszenia nas do nicoðzownego zerwauia 
węzła iedneści. VV samey rzecz, wkrótee Fes 
prezentanci Prowincyi Hiszp: ńskicb. złączyli 
śię w iedno Zgromadzenie ; utworzono Junte 
powszechną, kióra zaraz Z poczatku us.Jowakta 
przynę ić nas liberalneścią zasad” swoich , któ- 
ra Amerykę natzą nazywała uzupełnialącą czę- 
ścią Państwa, która nas z uciemiężonych osa- 
dników na Obywateli wynosiła, wzsywaiąc nas 
do rządzenia Narodęmi łudząc nayświetnieycze= 
śni obietnicami. Nie wzbranialiśmy się od złe- 
żenia przysięgi posłuszeństwa, i ani na chwilę 
nie watp liśmy o spełnieniu nadziei naszyci:. 
Jednakowoż widzieliśmy tymczasem, że się 
wewnętrzne urządzenia nasze byBaymniey nie 
edmieniały, że okrucieństwo i despotyzm nie 
ustawały, że liczba Reprezentantów naszych 
sczywiście przez podstęp bywała stanowioną , i 
że wybory bez względu na prawa Narodu, 
friały się właściwie tylko przez wpływ tych, 
którzy je nakazywali, Do tego ieszcze niepo- 
lityczne i kary godne postępki Władz central- 
mych waniecały w nas obawę i podeyrzenie, 
gdy te osławionym xbroslnierzom, hkiórzy się 
40 uwięzienia ilLUrrigaraja czynnie przyczy- 
BIAL, nagredy i zaszczyty dawały, a nadto ta- 
kie Fopełniały zdrożności, które Cnotliwych 
wiecznię do zemsty wzywać będą. Przemiia- 
1ce Panowanie nowego Władcy, tragiczny ko- 


mec lego, i przeklęctwa, takiemi go publiczny 


piis Hiszpanów obarczał, u hyliły były nasze 
S wiątpienie, i skargom naszym wzmóda się nie 
E » osobliwie, gdy uwaga zwróconą by- 
fancy) obiecuiące oświadczenia Rady Re- 
A AC <htóra , iak powiadano, naszą po- 
aea OScia i sławą zaięta, w chwili ebięcia u- 


rzę : è $ : 
tdowanią swiezo miała to sobie wziąć: za 
taypier 


drec a obowiazek, ażeby nam ulgę wu- 
Mia M naszych zapewnić. Zmużeni obie- 
zgadzały Zawsze kłamliwemi , które wciąż nie 
wierzalisn, z rzeczywistością , mé wiele do- 
do wnet y temu Rządowi, i z niecierpliwo- 

wysiądaliśmy skutków Admin:stracyi iego. 
e, „ne iednalże we wszystkiem podobne do 
"meyszych. (Dokośczenie nastąpi.) 
NALALIU Bryfaniia. 

J ciąg, (przerwanych w przeszłym nie 
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- fi, to druga gani, i nawzaiem. 
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i zachowania się Napoleona Bonapartege 
na wyspie $ Heleny: A 

Po wyzdrowieniu Jenerała Gourgaud 
nie byłem przez 6 tygodni w Longwoodzie. 
Gdym znowu tam przybył, st ła w pokoiu B o- 
napartego kanapa obrócona ku drzwiom ; 
wszedłszy uyrzałem Napoleena leżącego na 
niey. Dla upału zdjął suknią i kamizelkę, a 
lewą rękę przewiesił va poręczy. Spuszczoro 
śaluzye u ohien; stał przed nim mały stolik z 
książkami, między któremi spostrzegłem tom 
dzieiow rewolu-yi Francuzkiey. Spostrzegłszy 
mię Bonaparte wstał zaraz, i z radościa 
powitał mię temi słowy: „Ah, Warden , nou 
do you do? (A, izk się masz Warden?). 
Siłondem się zaniaust ody wiedzi. WWyciągnyt 
potem do mnie rękę mówiąc: „Warden! 
mam gorączkę.« WYziąłem go za puls; a że 
ten wale gorączki nie okazywał, i Bonapar< 
te się uśmiechał, pomiarkowałem, iż chce ze 
mnie żartować i rzekłem : „Fadbym Panie, a= 
żebym cię nigdy w gorszem zgrowiu nie zastał, 
iak teraz izsteś ;** uderaył mię lekko w ramie; 
i mówił daley: „Idź VWVPan do okna, mam Mu 
coś powiedzieć.* Że zaś to mówił po Angiel- 
sku, powinszowałem mu więc nie tylko zdrowia, 
leca nawet postępu w nuu'e ięzyka Angielsk:e« 
go. „lak iest odpowiedział, „iestem zdrów; 
ale też żyję bardzo regularnie; mam tak do~ 
bry apetyt, iż prawie zawsze we dnie chce mi 
się ieść; lecz iadam o pewney godzinie, i 
przestaię wtenczas ieść, kiedy mi Aaylepiey 
smakuiej co się tycze picia, wiesz WPan, iż 
się chronię mocnego wina. Postąpiłem, móe 
wise WPan, w ięzyku Angelskim; przyłożyn 
łem wieliiey pilności, i iuż z łatw ścią mogę 
czytać gazety . Angielskie, kióre lobig. Nie» 
które z nich pozwalaią sobie rozmaitych prze» 
ciw mnie usztzypliwych obelg. | tak napry- 
kład, iedna gazeta nazywa mię szaleny m 
Learem, druga Tyranem, trzecia Potwo» 
rem, a czwaria, czegom się wcale nie spoe 
dziewał , obwinia mię o tchórzostwo, nię dla 
tego, ażebym się lękał ognia w bitwie, lub tra- 
cil przytomność w innem iakiem zdarzeniu, ś'= 
bo też, żebym upadał w nieszczęściu , le;z ie= 
dynie, że nie chviałem ani zażyć tru izny, ani 
skoczyć w morze, ani się zastrzelić z pistole« 
tu. Wydawca gazety, który tak e mnie pisze ş 
nie zna bynaymniey moiego charakteru, P sige 


‘dam więhszą i lepszą odwagę, aniżeli potrzebą 


do samo: óystwa. Gazety wasze są ojyłos.m 
politycznych stronnictw; co iedna strona chwa< 
Kto nie mie- 
szka w Londynie albo w ck:licath iego, i 
własnemi oczami widzieć nie może , ten nigdy 
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z gazet waszyrh nie dowie się o prawdziwym 
stanie rzeczy i właściwym charakterze Urzę- 
dników Anzielskich.« Zważaiąc, iż Bonapar- 
te, wbrew dawnieyszemu swoiemu Zwyczaio- 
wi, nie przestale na samych pytaniach, lecz 
własne swó:e zdania wynurza, umyśliłem słu- 
chać go, b* w naygarszym razie megłby mię 
tilku pożegnać na znak, ażebym wyszedł. Tym- 
czasem z wielkiem moiemm zadziwieniem zapy- 
tal się: „Gzy VWPan przypominasz sobie postę- 
pek z Kapitanem okrętuwym Angielskim Wright? 
— Bardzo dobrze ; odpowiedziałem , A doda- 
łem: „„Powszechnem ięst mniemaniem w An- 
glii, iż go Pane kszałeś udusić w Tem ples 
Odpowiedział Bonaparte z żywnością: „Dla 
czegobym to miał uczynić? Ze wszystkich lu- 
dzi, którzy byli w mocy moiey, radbym go 
był naywięcey przy żıciu zaczować, bo w spra- 
wie, która naówczas kazałem zacząć przeciw- 
ko spiskowym, Kapitan Wright mogłby bydź 
naylepszym świadkiem, poniewąż naceelnihów 
spisku przewoził z Anglii do Franeyi. Postrzegł 
zapewne Napoleon, żem go ciekawie słu- 
chał, i mówił daley: „Rząd Angielski ‘kazał Ka- 
pitanowi Wrigh to wi, ażeby spiskowychi szpie- 
gów, któremi bryg woienny Rapełbiono, wy- 
sadził na zachodnie brzegi Francuzkie. Siem- 
dziesiąt przybyło ich ukradkiem do Paryża. 
Doniosł mi o tem Naczelnik Policji. Co dzień 
prawie dochodziły mię wiadomości o hnuigcym 
się spisku i zamachu na życie moie; lecz Po- 
ficya nie mogła wysledzić mieysca, gdzie spi- 
skowi miewali schadzki. Tymczasem niedaleko 
Lorient schwytano bryga waiennego, którym 
dowodził Kapitan Wright; zaprowadzeno te- 
go liapitana do Morbihan do Jenerała Julien, 
który zemną służył w Egipcie. Poznał on 
zaraz Kapitana W righia. Nic się nie odkryło 
z badana tak iego, iako i ludzi iego; lecz gdy 
się maytków każdego z osobna wypytywano, 
jeden z nich zeznał: iż kilku Francuzów prze- 
wieźli z, Anglii do Francyi, i że ieden z nich, 
mazwiskiem Pichegru, iest nayweselszym ze 
wszystkich. Dostaliśmy tedy klucz do spisku, 
który nabrawszy mocy, mógłby był zrządzić 
drugą rewoluzyę. Sprowadzono więc Kapitana 
Wrighta do Paryża, i zamknięto w Tem- 
ple, azeby swoiego czasu świadczył w spra- 
wie przeciwko spiskowym. Podług praw Fran- 
cuzkich zasługiwał na śmierć, lecz o tem wcale 
nie myślałem, Poczytywałen go iedyie za 
pomocnika, ale mie za naczelnika ; wiele mi 
owszem załeżaio na tem, abym się 6d niega 
dowiedział, ile osób i iakie przewiózł z An- 
gli: do Francyi, i abym zeznania iego poró- 
wnał z zeznaniami ludzi iego. Zaręczam WPa- 
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nu, iż Kapitan Wright TET 
iął w więzieniu Temple T śe egg. 
Elbie przeglądałem oczywiste e- ua e 
dowody, i Lordowi Ebri ngit > A nam 
mię tam odwiedził, stosowne dałem obi >. AAA 

Zdziwiony nadewyczayną manaa 
Bonaparte; o, ieszcze bardziey się zdanie 
łem, gdy Owari 2u-źgł mówić o losie Xię: 
cia FEn ghien, o którym Żaden 2 jego Dwa 
ru nie chci ł mi doh adnie powiedzieć, gdy w 
czasie żeglugi zwracałem do tego rozmowę 

3 (Ciąg dalszy następi, ) Dd 

według doia i Norwegiia, 

E a A ak. z Sztokołinu pol d. 
; zk) a raz woysk 3 i 

prócz pięciu zaciągnisnrch i an 34 ON: 
konskrypcyynych (spisowych) i mitsłźcy si ją 
kiey, Korpus trabantówy przybocznych a taae 
puik gwardyi konney, ieden pułk karabiniierów, 
2 pułki dragonów, 3 pułki huzarów, 1 szwa. 
dron strzelców konnych, 3 pułki artyleryi , a 
pułki gwardyi pieszey, 2 pułki i a bataliion 
grenadyerów, 1 pułk strzelcow pieszych, i 29 
pułków piochoty. Tem woyskiem, na 6 inspek» 
cyt i 12 brygad podzielonem, dowodzą 5 Mare’ 
szałków połnych, 2 Jeuerałowie, 8 Jenerałów. 
Poruczników, 31 Jenerałów Majorów, 15 Jene- 
rałów-Adjutantów, 60 Pułkowników, 113 Pod- 
pułkowników, 182 Majorów, 469 Eotmistrzów 
i Kapitonów, 561 Poruczników, 724 Podporucz. 
ników i Gnorażych. W aysko Norwegs kie 
liczy iedes pułk i ieden korpus dragonów, iedem 
korpus strzelców konnycii, iedną brygadę arty- 
leryi, 8 pułków piechoty, 3 batakiiony łyżwalków, 
ieden pułk i 3 bataliiony strzelców dobranych t 
2 korpusy strzelców pieszych. Przy tem woy- 
„Sku, na 4 dywizye poedzielonem, znayduią się t 
1 Marszałek polny, 4 Jenerażowie - Poruczni- 
cy, 6 Jeneratłów - Majorów, 2 Jenerałowie 
Adjutanci, g Pułhowników, 10 Podpułkowni- 
ków ,*51 Majorów, 2)1 Rotmistrzów i Banita. 
nów, 252 Poruczników i 172 Podporuczni. 
ków. Marynarka Sewedzka "składa si 
z floty Liarlskrońskiey i z dwóch eskąd 
Stokolmskiey i Gotenburgskiey. Do tych = 
leżą: 4 pułki artyleryi morskiey ; dowodz z 
1 Admirał, 4 Wice - Admirałowie, o Koru. 
Admirałów , 2 Jenerałowie - Adjatanci 5Puł 
kowników , 35 Podpułkowników, 3 Miorówa 
72 Kapitanów. Marynarka Nor wa s bs 
liczy ieinego Kontr-Adm rała, » Kommandora 
1 Rommandora- Kapitana, 6 Kapitanów, 3 Ha. 
pitanów - Poruczników. Naywyższym Wodzem 
caiey lądowey i worskiey siły „zbroyney 
S.wedzkiey i Norwegskie,, iest Hrólewis Ne- 
stępca tronu. 


